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Wynalazek niniejszy dotyczy wytwa¬
rzania tlenków lub innych związków metai-
lowych, utleniających się w procesie We-
therłlla.

Tlenki metalów, jak naprzykład tlenek
cynku i mfesizaniina tlenku cynku ii ołówki,
również jak i inne związki metalowe, ulat¬
niające się w procesie Wetherłlla,, a wilec
naprzykład zaJsadoWy siarczan ołowiu lub
ołów sublilmowany, wytwarzano odd&wna
już na skalę mniej lub więcej szeroką spo¬
sobem tak zwanym Wetherillia!. Mówiąc o
metalach ulatniających się w procesile We-
therilllai, majmy na myśli tylko te metale,
kłtone ulatniają silę przy temperaturze, o-
trzymywanej w tym właiśnfe proceste; dla
zwięzłości metale takie będziemy zwali me¬
talami lottiemi. Połączenie podobnego me¬

talu w jeden lub kilka związków bywa re¬
zultatem kolejnych czynności:, polegających
na tern, że daine, zawierające metal tworzy¬
wo zostaje w procesie zredukowane, zredu¬
kowany metal przeprowadzony w stan lot¬
ny, a jfastępnie utleniony lub związany w
inny jakikolwiek sposób. W innych znowu
wypadkach związek metalowy możma prze-
iprowadzić T>ezipośrednilo w stan lotny bez-
lub w połączeniu z następującem utlenie¬
niem lub dalszem wiązaniem.

Pod terminem ,,proces Wetheriłla" ro¬
zumiemy w tekście dalszym sposób wytwa-
rzainia tlenków lub innych związków metali
prażeniem, polegający na wprowadzeniu
do pieca surowca, zawierającego metal,
a zmiieisizainy z czynnikiem redukującym,
rozkładaniu go na podłożu z materjaiłu o-



patowego, spalaniu pafliwa przy dostępie
powietrza ssanego lub wdmuchiwanego, cJlp-
prowadizeniu surowica do temperatury po¬
trzebnej do osiągnięcia jego redaikcji i prze¬
prowadzeniu w stan lotny metalu lub meta¬
lów zredukowanych, operując przytem w
ten sposób, aby ładunek nie stał sig nie-
przenifcliwym dla powietrza wdmuchiwane¬
go lub ssanego i ładunek ten spoczywał £$•
odpowiednim trzonie lub ruszcie, nte dopu¬
szczającym jakichkolwiek znśiczciełjszych
strat, wskutek wypadania przez ruszty, &

^wszystek materjał z pieca wydobywa się w
* ' postaicł %lftkfa albo żużla, Pomfeniony

siposób prażenia jest zupełnie niezależny od
następującego traMowąnia gazów' i zbiera¬
nia związku lub związków metalowych,

\^ <?bairftkterxe przykładu typowego pro¬
cesu Wetherilla oddawna zwykle stosowa¬
nego przedlsitawimy w1 krótkości zwyikłą pro¬
cedurę handlowego wytwarzania tlenku
cynku i tlenków cyniku i oiłowiiu. Prażenie
uskutecznia si|$ zalzwyczaj w piecu o wie}~
kim ruszcie poziomym lub w muflu z ni¬
skiem sklepieniem, zaopatrzonym w odpo¬
wiednie urządzenie, ujatwijające przedzie¬
ranie się przez malsę praiżoną powietrza ssa¬
nego lub wdmuchiwanego albo gazu wpro¬
wadzanego w charakterze paliwa, Zaizwy-
czaij pierwszy ładunek w piecu muflowym
lub rusztowym stanowi wairstlwa antracytu,
która zwykle zapala się od żaru pozosta¬
łego w piecu; antracyt zapomocą silnego
prądlu ssanego lub wtłaczanego powietrza
rozipala silę do intensywnego płomienia. Na
warstwę węgla nasypuje się zwykłą mie¬
szaninę ,,roboczą" charakterystyczną dla
procesu Wetherilla i skłaidaijącą si^ z drob¬
no sproszkowanego węgla redukującego z
droibnio sproszkowanego materj ału, zawiera¬
jącego cynk lub ołów, a więc z krzemianu
cynku, przeprażanej mieszaniny siarczynów
cynku lub ołowiu, cynkowych wypałek (po-
zostałości) retortowych lub innych pozosta¬
jących w dyspozycji fabrykatnta maiterja-
łów, zawierających redukujący silę cynk,

lub cynk i ołów. Powietrze ssie się bez
przerwy i kiedy charakterystyczne zielon¬
kawe płomyki, znane pod nazwą „świeczek
cynkowych", zaczną ukazywać się na po¬
wierzchni iprzeprtóanej masy, co wskazuje,
że redukcja i ulatniatnie się cynku w posta¬
ci dypku już następuje, natenczas produk¬
ty spalinowe, zawierające gazowy tlenek
epiku i inne lotne związki metali, wprowa¬
dzaj się do skraplacza i przepuszcza przez
{zpzwycz&t)^ pchjj&idzanie rury i t p. Pro-
dlukty te po przejściki przez filtry skrapla¬
cza i pozostawieniu w kondensatorze, umile-
Sizezioinym w pewfriej odległości od pieca,
gazów skondensowanych, wypuszcza się na-
zewtoąiirz w powietrze. Operacja w piecu
prowadzi się, dopóki nie przestaną wydzie¬
lać się w dostatecznych dla produkcji iiio-
ściach dytflki lotnych związków metalo-
wiych, Po zakopczoiłięj operaicji pozostałą
w piecu masę rozłożoną na obszerniej prze¬
strzeni i spieczoną rozbija się gracami, osa-
dzonemi] mai długich tykach, podnosi, wycią¬
ga i wygarnia* z pieca przez, otwarte drzwi
do przeznaczonego na ten cel zbiornika, a
piec przygotowuje się -do przyjęcia nowego
ładunku. Węgiel i inne produkty węglowe
dddawiane do pieca mają dlwa zadatnia do
spełnienia: .po pierwsze służą za czynnik
redukujący surowce metalowe, po drugie
zalś dają przy spalaniu wysoką temperatu¬
rę, niezbędną do przeprowadzenia redukcji.

Opisana powyżej operacja stosowana
zwykle w praktyce posialda pewne niedo¬
godności, obniżające wydajność prafcy. Naj¬
poważniejszą z nitah jest powstawamie za¬
głębień lub kraterów w najrozmaitszych
miej scach masy reakcyjnej. Obróbka i roz¬
garnianie masy wymaga wielkiego nakładu
pralcy i sprawia nierówności uwairstwowiie-
nia, niszczenie pieca i straty w produkcji
Drugą niedogodność prażenia stanowi to, ie
ci^g powietrza unosi w wdlną przestrzeń
ponaid1 rozżalrzoinią masą pył w ilościach
wilększyeh lub mniejszych. Pył ten zanie¬
czyszcza gazy metalowe, zmienia ich barwę^
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i obniża cenę sprzedażną produktu, a także
utrudnia oczyszczanie pieca.

Teni wiele iinnych braków opisanej po¬
wyżej operacji prażenia, stosowanej obec¬
nie w praktyce, usiłują usunąć zabiegł, opi¬
sanie w patencie Nr 1017.

Udoskonalenie to polega fia wprowadze¬
niu do pieca, oddzielnie lub w mieszaninie,
więgla i malter jału przeprażonego w formie
cegiełek. Rezultaty tych udoskonaleń opi¬
suje szczegółowo pomileniiofiy patent,

Obeoftile wykrytlo, że można uzyskać
znaczne udoskonalenia i podhieść spraw¬
ność wyprażainła w drodze odpowiedniej
mlodyfikalcji stosunku węgla, wprowadzone¬
go do ładunku w charakterze czynnika re¬
dukującego, do węgla opałowego. Krótko
mówiąc, wynalazcy wykazali), że najwyższą
wydajność metalów lotnych otrzymuje się
wówcz&ls, gdy najznaczniejszą część węgla
w formie cegiełek wprowadza się do pod¬
łoża opałowego, a tylko niewielką część
węgla cegiełkowego, wbrew; przyjętym do¬
tychczas normom, do masy, dla celów re¬
dukcyjnych. Stosunkowo dbść gruba war-
stwial cegiełek węglowych przy zupełnem
spalaniu daje wystarczająco wysoką ii jed¬
nostajną temperaturę, któral jest w stanie
przepmowajdiziić W statn lotny z masy zawie¬
rającej metale 90% i więcej ogólnej ilości
metalów. Wydajność metalów lotnych jest
wilec w tym wypaldku wyższa, niż przy sto¬
sowanych dotychczas operacjach z węglem
zwyczajnym, gdzie wydatek wynosi około
70% i przy operacji opisanej w pomienio-
nym patencie Nr 1017, z węglem cegiełko¬
wym, gdzie wydatek waha się między 80
i 85%.

Pozostaiłal ipo wyprażeniu masa z opera¬
cji opisanej powyżej bez użycia cegiełek
składla się z mniej lub więcej spieczonej
mieszaniny, zawierającej popiół ze spalo¬
nego węgla, z niespalonych cząsteczek wę-
glal i z wypałków materjału zalwierającego
metal. Różne te produkty zmieszane są
wzajemnie ze sobą,, co nadzwyczajnie u-
trudnia obróbkę mieszaniny i wydobywanie

ż niej znajdujących śię taiiri zaizwycź&j cen¬
nych substancyj śkłajdołwych. Używany do¬
tychczas sposób zmodyfikowany wproWat-
dzemiem do pieca mieszaniny roboczej w
formie cegiełek daje pozostałość po wypra¬
żeniu, skłaldatjącą się tiak sarnio, jak i wyżej,
z popiołu, niespalońego węgla i wypałklów
materjału zawierającego metal. Dzięki
zinaczneimu powiększeniu ilości: węglal ce¬
giełkowego w podłożu węglowem or&fc za¬
stosowaniu cegiełek węglowych do odtle-
niania mieszalniny, można bardzo znacznie
obniżyć ilości opału potrzebnego do wyko-
nalnia ptrocesu; przytem cegiełki miesizanainy
węglal z rudą metalową zajchowtają podczas
operacji swoją formę, dzięki czemu otrzy¬
mane wypałki oddzielają si^ łatwo od po¬
piołu pddłolża węglowego i wychodzą w po¬
staci klinkieru wolnego od popiołu i węgla.
Wskutek tej swojej czystości i niskiej za¬
wartości popiołu wypałki dają się łatwo i
korzystnie dalej przerabiać na cenne je¬
szcze produkty.

W praktyce dotychczasowej przty pro¬
wadzeniu procesu Wetherillaf całkowita i-
lość zużytego węgla, tb jest węgla potrzeb¬
nego do uzyskania wysokiej temperatury i1
węgla idącego na redkikcję1, przekracza kil¬
kakrotnie ilość wyliczoną teoretycznie dla
celów redukcyjnych. Zaztwyczaij znaczniej¬
szą część całkowitej ilości węgla, potrzeb¬
nego do óperabjii, umieszczano w mieszani¬
nie reakcyjnej. Tak naprzykłakj ptfzy prze¬
róbce rudly tlenków cynkowych w powiszGćh-
niie znanych piecach Franklina zwykle 15 do
25% ogólnej ilości węglal szło na podłoże
węglowe, pozostałe 75 do 85% miesizano
z rudą. Ogólnie przyjęte normy gfrjbośdf
wairistw były: mniej więcej jeden cal podło¬
ża węglowego i od 5 do 7 cailii mfiesżatófiy
rudy z węglem. Pokazało się, że, przy za¬
stosowaniu brykietów węglowych na podło¬
że węglowe możnal bardzo poważną ilość
węgla lufo innego produktu opałowego prze¬
nieść z mieszaniny roboczej db podłoża.
Tak naprzykład przy obróbce w piecach
Franklina) rudy tlenku cynkowego otrzymy-



waipo wyborne rezultaty, stosując od 75 do
85% ogólnej ilości' potrzebnego do operacji
węgla w postaci cegfełek w podłożu opało-
wem. Pozostałe 15 do 25% ogólnej ilości
węgla mieszano z rudą w masę robocząj. Ta
ostatniaJ powinna być najdokładniej zbry-
kietowainal i leżeć na podłożu brykietowa-
nego paliwa.

Przy przeróbce według wynalaizku ni¬
niejszego zjhrykietowane podlłoże węglowe
wprowadzaj się do pieca w sposób swoisty,
umożliwiający przepływ powietrza lub ga¬
zu przez płonącą rozżarzoną warstwę. Ma¬
sa robocza rozkłada się naJ podłożit ognio-
wem z cegiełek węglowych, ar powstające
przy reakcji! ciała lotne wyprowadza się z
pieca i odpowiednio traktuje celem wydzie¬
lenia i zebrania zawartych w nich związków
metalowych. Przy przeróbce rudy tlenku
cynkowego w piecu Franklina otrzymywano
wyniki zupełnie zadawalniaijące, wprowah
d^aijąc do pieca warstwę zbryfcietowanego
paliwa o grubości 5 do 6 cali i rozkładając
na tern podłożu zibrykietowainą masę reak¬
cyjną w warstwie o grubości mniej więcej
4 do 5 cali

Po wydzieleniu w ilości dostatecznej
związków lotnych metalowych z mieszani¬
ny roboczej pozostałą przepraiżomą masę
wyciąga si^ lub wypycha w odpowiedni! spo¬
sób. Przepałki te składają silę ze stosun-
kowo cienkiej warstwy klinkierowej z po-
zosłałemii w niej wypalonemi) brykietami
rudy. Zbrykiletowanę podłoże węglowe wy¬
pala się zupełnie podczas procesu i zostaje
wyładowalne z pieca, jako popiół klinkie¬
rowy. Z drugiej strony forma fizyczna ce¬
giełek mieszaniny roboczej mało się zmie¬
nia i po większej części zibrykietowana ru¬
da przeprażona zalchowiuje swoją pierwotną
postać, zaledwie gdzie niegdzie odkształco¬
ną wskutek topnienia.

Cegiełki węglowe otrzymuje się przez
prasowanie drobnoi sproszkowanego węgla
zmieszamęgo ze środkiem wiążącym, na-
przykład z koncentrowanym roztworem sul-
fitowym, pozostałym Jako odpadek przy

wyrobie celulozy. Najrozmaitsze fprmy i
gatunki materjałów węglowych są przydat¬
ne, na cegiełki na podłoże ogniowe. Tak
naprzykład węgiel antracytowy poniżej Nr
3, wielkości orzecha, Nr 4 orzecha, odtaryw-
ki węglowe, odpadki węglowe, pył Węglo¬
wy, również jak i odsiewfci koksowe mogą
być spożytkowane przy wyrobie cegiełek
węglowych. Cegiełki podłoża węglowego
muszą mieć taki rozmiar i kształt, alby nite
wykazywały znaczniejszego oporu przeni¬
kaniu powietrza i gazu, oraz muszą być po¬
nadto dostatecznie jednolite, aby utrzymać
na sobie w stanie niezmienionym górną war¬
stwę masy reakcyjnej i dać dostęp do tej
masy przenikającym gaizom i powietrzu, po¬
zwalając im prawidłowo się przedzierać
przez masę na całej jej powierzchni. Wresz¬
cie brykiety podłoża węglowego or&z bry¬
kiety masy roboczej, winny być jednolite i,
najlepiej, co do wielkości i ksiztałtu jedna¬
kowe, czy to w postaci kul, czy sześcianów.
Spotykają się w użyciu tak zwane bryły po¬
duszkowe, elipsoidy, bryły ze ściętemai kan¬
tami i inne podobne formy, które nadają się
jednak dobrze do operalcji podług niniej¬
szej metody.

Masę roboczą, składającą się z miesza¬
niny materjału metalowego i odpowiednie¬
go czynnika redukującego, można rozpo¬
ścierać na zbrykietowanej warstwie ognio¬
wej w formie niekoniecznie brykietowanej.
Korzystniej jest jednak stosować ją w for¬
mie cegiełek, ponieważ posłać ta posiada
dużo stron dodatnich. Poza tern przy bry-
kietowatniłu mogą zachodzić najrozmaitsze
komłbilnalcje, a więc można brykietować sam
tylko materjał metalowy, nie brykietując
produktu redukującego, albo sam tylko pro¬
dukt redukujący, nie brykietując materjaiłu
zawierającego metal, lub Wreszcie produkt
redukujący i materjał zawierający metal
mogą być brykietowane oddzielnie. Dane
praktyki dowiodły jednak, że najlepiej jest
używać brykietów, w których zmieszane są
razem produkt redukujący i materjał zah
wieraijący metal.



Czynnik redukujący może być najroz-
madtszego rodzaju; jednak ponad inne środ¬
ki redukujące należy przełożyć produkty
węglowe. Nie znaczy to jednak, aiby i sub¬
stancje inne niż węglowe nie nadawały się
do tej metody. Korzystną stroną stosowa¬
nia brykietów do celów redukcyjnych w
formie wyżej opisanej jest to, że na brykie¬
ty można stosować materjał węglowy naj-
rozłnajitszego rodzaju i wszelkiego stopnia
rozdrobnienia, jako to antracyt poniżej o-
rzecha Nr 5, odmywki węglowe, pył węglo¬
wy, odsiewki koksowe i t. p. Cegiełkii pod¬
łoża ogniowego i cegiełki masy roboczej
przygotowują się w sposób swoisty. Bar¬
dzo dobry sposób w zastosowaniu do meto¬
dy niniejszej podaje wyżej przytaczany już
patent Nr 1017, który daje wyborny mate¬
rjał cegiełkowy. Wyrób cegiełek wedłiug
tego sposobu polega na mieszaniu brykieto-
wanego materjału ze środkiem wiążącym,
najprzykład ze skoncentrowanym roztwo¬
rem siarczynowym 30° Be, formowamłu mie¬
szaniny w brykiety określonej wielkości i
formy ii suszeniu lub spiekaniu ich w tempe¬
raturze mmfej więcej 200° C, tak aby bry¬
kiety wysuszone posiadały dostateczną od¬
porność na łamanie i kruszenie się i aby bez
szkody dla swej całości! mogły być maga¬
zynowane, przeprowadzane do pieca i ła¬
dowane doń maszynowo lub ręcznie. W ra¬
zie brykiiełowajniai materjału zawierającego
metal, pożąjdanem jest, aby brykiety te po¬
siadały odpowiednią odporność na łamanie
i kruszenie, potrzebną do zachowania! ich
kształtu podczas operacji przeprażamia i
dzięki temu brykiety te po przeprażeniu mo¬
gły być wyładowywane w ntezmfenionej,
nadanej ilm poprzednio formie.

Po przeprowadzeniu procesu Wetherilla
zgodnie z zaisadaimŁ niniejszegoi wynalazku
pozostają w piiecu przepałki, składające się
ze spieczonego mniej lub więcej popiołu,
powstałego od spalonego podłoża ogniowe¬
go i od przeprażónej masy zawierającej me¬
tal, W razie użycia, jak to wskazuje me¬
toda niniejsza, masy roboczej w postaci

brykietów, postać tę fizyczną niezmienioną
zachowuje przeprażona pozostałość. Nie¬
które z tych brykietów podlegają podczas
ładowania1 i przeprażania uszkodzeniu, pę¬
kajją i t. p., i w tym wypadku większo część
tych nadkruszonych lub przełamanych ka¬
wałków zachowuje swoją właściwą fizyczną
formę. Po przeprażeniu brykiety te, bar¬
dzo twarde i własnościami fizycznemi swe-
mi zbliżone do koksu, oddzielają się zaraz
od spieczonego podłoża węglowego i od po¬
zostałości brykłetowanego podłoża ognio¬
wego.

Ta własność natychmiastowego oddzie¬
lania się przepałek metalowych lub rudy
brykietowainej od popiołu podłoża ogniowe¬
go nader jest cenna dla dalszej obróbki
przepałek w celu wydobycia z nich cennych
metalów zgatzowanych w procesie jWetheril-
la. Do dodatnich wyników przepraiżania
według procesu WetheriMa zgodnie z meto¬
dą niniejszą należy i ten fakt, że przepałki
metalowe brykietowałne zawierają stosun¬
kowo bardzio niewielkie tylko ilości popio¬
łu. W razie iposługiwainia się brykietowaną
masą roboczą, składającą się z mieszaniny
materjału metalowego i węglowego produk¬
tu redukującego, brykietowaną1 iriasa zawie¬
ra w sobie pozai przepałkami materjaiłu me¬
talowego popiół1 ze spalonego węglowego
produktu redukującego i pewną ilość nie^
strawionego środka redukującego. Popiół
składa się głównie z krzemianów i glinia¬
nów, które zwykle są dobywane przy na¬
stępującej obróbce bryłdietowanej przepra-
żamej masy. I tak naprzyfcład w wypad¬
kach, gdy brykietowaną przeprażona masę
metalową stapia silę w żeliwiakach przy wy¬
robie surowca zwierciadlanego, potrzebna
jest pewinai ilość topnika dla zeszlakowamia
popiołu, znajdującego się Wi hrykiietowanej,
przepraiżonej matsie metalowej, przyczem
jeżeli ta ilość popiołu jest stosunkowo do¬
syć znaczna, to potrzeba użyć odpowiednio
wielką ilość topnika, aby otrzymać w odpo¬
wiednio znacznych ilościach żużel. Przy
operacjach według metody ninfejszej część
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główna (naprzykład około 85%) popiołu,
w całkowitej ilości materjału węglowego u-
żytego do ma!syf pozostaje jako żużel, po¬
wstały >przy spaleniu się brykietowanej
warstwy podłoża, a więc brykietowanai po¬
zostałość masy metalowej jest stosunkowo
w niewielkim stopniu zanieczyszczona po¬
piołem. Ze Względu nai niewielką zawar¬
tość popiołu w brykietowalnej przeprażonej
masie metalowej ii ze względu na jej wła¬
sności] fizyczne, masę tę opłaca się przerah
biać w dalsizym ciągu w żeliwiakach. Bry¬
kiety tej masy zachowują nadany sobie
przed przepraiżeniem kształt, a oprócz tego
odznaczaiją silę porowatością, którą zai-
wdznlęczaiją ulotnieniu się związków metalo¬
wych. Ta własność porowatości jest cechą
bardzo dod&tinilą przy dalszej ich przeróbce.

Jako przykład typowy operacji według
metody niniejszej opisujemy w krótkości
jeden specjalny skład ładunku ii sposób
pracy przy nim. Do operacji użyto dobrze
znanego piecal Franklina dlal rudy cynko^
wej i pyłu Węglowego. W przybliżeniu c-
koło 85% całkowitej ilości węgla ładunku
zostaiło zbrykietowaine zapomocą stężonego
roztworu siarczynowego, zastosowanego w
charakterze kitu w sposób opisany powyżej.
Pozostałe 15% całkowitej ilości węgla zmie-
szamo z rudą w stosunku około 90 części ru¬
dy na 10 części pyhi węglowego, do mie¬
szaniny dodano jako kit, około' 3% stężo¬
nego roztlworu siarczynowego i masę tę
zibrykietiowalno oraz wyżarzono sposobem
wskazanym powyżej. Na zaopatrzone w
ruszt palenisko pieca narzuca się przede-
wszystkiem brykiety węglowe, które się za¬
palają od pozostałego w piecu żaru. Na¬
stępnie wrzuca się pierwszą warstwę bry¬
kietów opałowych i po rozpaleniu się jej
wprowadza; pozostałą ilość paliwa i rozkła¬
da ją na palenisku warstwą grubości około
6 cali. Po dostatecznem rozżarzeniu silę
tego podłoża Węglowego ładuje się na nie
zbrykietowamą masę roboczą warstwą gru¬
bości' mniej więcej 5 caili. Podtzas opera¬
cji-przerpusizczai silę powietrze poprzez ru-

azta i po rozpoczęcia się w ładunku reduk¬
cji rudy cynkowej, ulatniające się z piteca
produkty przepuszcza się przez bębny utle¬
niałjące, a stamtąd przeprowadza się je do
skraplacza) w zwykły sposób. Temperaturę
procesu podtrzymuje się w granicach od
1100° C do 12509 C; okres gazowania! trwa
około 4-ch godzin.

Pozostałość prażalna składa się z popio¬
łu mniej lub więcej żużlowatego, o grubości
od % do 1 cala, a) składa się nalń popiół ze
spalonego podłażai brykietowanego i prze-
pałki brykitetowanej rudy metalowej, które
zachowały pierwotny swój kształt1 cegiełek,
gdzie niegdzie tylko trochę stopionych. Po¬
zostałość prażalna wyciąga się ręcznie z
pieca i dla dalszej przeróbki brykiestowane
przepałki rudy oddzielają silę od popiołu
węglowego.

Otrzymano tlenek cynku w gatunku bar¬
dzo wysokim, wolny od piaiskti i zanieczy¬
szczeń, o barwie nader jasnej ze słabym
odcieniem żółtawym. Wydajność cynku
była bardzo wysoka, wynosiła bowiem 90%
i więcej całkowitej ilości1 cynku znajdujące¬
go się w rudzie.

Opiisanoi tu szczegółowo nowy sposób
wyprażania rud cynkowych z uwzględnie¬
niem fabrykacji tlenku cynku, ewentualnie
i tlenków ołowiu. Rozumie się, że siposób
ten da się tak samo zastosować do wyrobu
i innych związków ulatniających się meta¬
lów. Dotyczy to w szczególności zasadowe¬
go siarczanu ołowiu lub ołowiu sublimowe-
go. Procedura faibrykacyjna dla sublimo-
walnego ołowiu w ogólności jest taka sama,
jak i dla tlenków cynku, cała różnica pole¬
ga jedynie na tern, że zamiast materjałti
zawierającego' cynk bferze się materjał za¬
wierający ołów. I tak naiprzykłąd, przy
przepraiżaniti rudy ołowianej, węgiel pod¬
łoża ogniowego brykietuje się w ten sam
sposób, jak to opisano powyżej, i na: pod¬
łoże to składa się znaczniejsza część ogól¬
nej ilości pailiwa ładowanego do pfeca dla
celów ogrzewania i redukowania!. Masa ro¬
bocza; skłald a się z mieszaniny drobno spro-
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s?&$w!aB0go btjiraHfu ołowianego luib rodzi¬
nie^ »iaiiiczato!U ołowiu i maierjału węglo¬
wego, najlepiej użytego w formie brykieto-
w*p^V jak to opisano powyśej, Masę ro¬
boczą rozpościera się na warstwie zibrykie-
towawgo podłoża ogniowego i przepraża
ją, przfjcz^w siarczek ołówki redukuje się,
uiataia i iifikyH'*'- do siarczanu ołowiu i tlen¬
ku ołowiu, tworząc mieszaninę, znaną pod
nazwą zasadowego siarczanu ołowiu.

Ulatniające się substancje gazowe, za¬
wieraj ące sublimowany ołów, wyprowadza
się z pieca i produkt zawierający metal za¬
gęszcza w odpowiedbi sposób* Przepałki
ołowiane zawierające stosunkowo niewiel¬
kie ilości popiołu można z powodzeniem
zastosować do dalszej przeróbki dla wydo¬
bycia z nich związków metalowych nie zga-
zowanych, pozostałych jako niedopałki, W
charakterze materjału zawierającego ołów
można] posługiwać się poza błyszczem i
siarczanem rodzimym siarczkiem ołowiu,
odpowiednio roztartym i oczyszczonym od
domieszanej skaliny, lub skoncentrowanym
siarczkiem ołowiu, otrzymywanym przez su-
blimowanie, lub wszelkim innym odpowied¬
nim tworzywem zawierającym ołów, do któ¬
rego, o ile mu brak siarki, dodaje się piryt,
błyszcz, ziemię siarkową lub inny zawiera¬
jący siarkę związek, a to w tym celu, aby
wygazowany produkt ołowiainy otrzymać w
formie siarczanu.

Stosunkowo dosyć gruba warstwa opa¬
łowa w pewnym stopniu stanowi rozpalony
stos węgla) odpowiedniej grubości, na któ¬
rym spoczywa ruda metalowa. Stosowna
kontrola ilości przeznaczonego do spalania
i wprowadzanego do podłoża ogniowego po¬
wietrza w celu całkowitego wykorzystania
zawartego w powietrzu tlenu, uskutecznia
się podczas przepływu powietrza przez
podłoże opałowe i daje możność wytworze¬
nia dla materjału metalowego atmosfery
ściśle i skutecznie redukującej. Podobną
atmosferę redukującą należy kontrolować
w miarę wyczerpywania się czynnika redu¬
kuj ącego. W pewnych wypadkach zachodzi

potrzeba dodawania środka redukującego
do materjału metalowego masy roboczej.

Za#tr ze ż eni a pat+e.tok&?ir e,

~. .. 1. Sppsób wytwarzania tlenków meta¬
lów lub innych związków metalowych zajpo-
mocą procesu Wetherilla, znamienny tern,
że na dnie pieca umieszcza się stosunkowo
grubą warstwę paliwa w postaci brykietów
a na rozpalonej warstwie tegoż rozpościera
się ładunek roboczy, zawierający tworzywo
metalonośne.

2. Sposób według zastrz. 1, przy któ¬
rym ulatnianie cennych materjałów metalo¬
wych uskutecznia się zapomocą wdmuchi¬
wania powietrza do podłoża, składającego
się z materjałów zawierających metal i ma¬
terjału opałowego, w warunkach zapewnia¬
jących otrzymywanie produktu przeróbki
ładunku w postaci klinkru i wytworzenie
lotnego cynku, znamienny tern, że przynaj¬
mniej część materjału opałowego zostaje
wprowadzona do pieca w postaci stosunko¬
wo grubej warstwy brykietów.

3. Sposób według zastrz. 1 i 2, znan
mienny tern, że warstwę denną brykietów
opałowych pokrywa się ładunkiem robo¬
czym, składającym się z materjału zawie¬
rającego metal i środek redukcyjny.

4. Sposób według zastrz. 1 i 2, zna¬
mienny tern, że cały materjał zawierający
metal lub część tego materjału wprowadza
się do pieca w postaci brykietów.

5. Sposób według zastrz. 3, (zna¬
mienny tern, że do pieca wprowadza się
bądźto jeden, bądź obydwa czynniki, to jest
materjał zawierający metal 1 środek reduk¬
cyjny w postaci brykietów.

6. Sposób według zastrz. 3, znamienny
tern, że wprowadzenie ładunku roboczego
do pieca uskuteczniła się w postaci zbrykie-
towanej mieszaniny, składaljącej się z ma*
terjału zawierającego metal i środków re¬
dukcyjnych.

7. Sposób według zastrz. 1'—6, zna¬
mienny tern, że przeważająca część całko*
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witego materjału opałowego ładunku zo¬
staje wprowadzona w postaci brykietów do
warstwy dennej.

8. Sposób według zastrz. 1—7, zna¬
mienny tern, że do warstwy dennej wpro¬
wadza się 75—85% całkowitej ilości nie¬
zbędnego opału.

9. Sposób według zastrz. I—8, zna¬
mienny tern, że stosuje się także do wytwa¬
rzania tlenku cynku, mieszaniny tlenków
cynku i ołowiu lub ołowiu subliniowanego.

The New Jersey Zinc Company.
Zastępca: M, Skrzypkowski,

rzecznik patentowy.

Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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